
Piękno Moskwy
Prezydent Finlandii

J. A. Paasikivi 
przybył z wizytą 

do Związku Radzieckiego

Moskwa rozbudowuje clę 
z każdym rokiem. Na daw­
nych przedmieściach, na 
miejscu drewnianych dom- 
ków wyrastają nowe dzieini 
ce.

W bieżącym roku w Mo­
skwie zostanie przekazanych 
do użytku milion m*  po­
wierzchni mieszkalnej. Wy 
budowane zostaną miedzy in 
nymi 43 budynki szkolne, 
ponad 20 gmachów szpital 
nych, dziesiątki przedszkoli 
i żłobków.

Na zdjęciu: budowa no­
wych domów mieszkalnych 
przy Szosie Jarosławskiej.

(FOT. — CA.F)'

Festiwal 
filmów polskich 

w ZSRR
MOSKWA. W pierwszych 

dniach października br. rozpo­
cznie się w Związku Radzieckim 
drugi w 1955 roku festiwal fil­
mów polskich. Na ekrany kin 
ZSRR wejdą prócz znanych wi 
cizowi radzieckiemu filmów, no 
we, jak: ,,Pokolenie", „Godziny 
nadziei", „Kariera", „Opowieść 
«’lantvcka".

»Tydzień Miczurinówski«
WARSZAWA. Narady przo­

dujących rolników, spotkania 
z. uczestnikami wycieczek na 
"Wszechzwiązkową Wystawę 
Rolniczą w Moskwie, wyciecz 
ki chłopów do instytutów naa 
jkowych. pokazy filmowe i fe­
styny — oto niektóre imprezy, 
jakie odbyv/ają się w trwają­
cym obecnie „Tygodniu Mi- 
czurlnowśklm". Ta pierwsza 
dekada tegorocznego Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ma na celu jak 
najszerszą popularyzację wie­
dzy rolniczej, osiągnięć miczu 
rinowców i doświadczeń chło­
pów polskich, walczących o 
zwiększenie wydajności z ha 
i o rozwój hodowli.

W wielu województwach od 
bywają się rejonowe zjazdy 
miczurinowców. Zjazd, który 
obradował ostatnio w Rypinie 
na Pomorzu, zgromadził po­
nad 120 przodujących chło­
pów z powiatów: Rypin, Lip­
no i Brodnica. Rolnicy opo­
wiadali o tym, jak w oparciu 
o metody radzieckie uprawia­
ją z coraz lepszymi wynikami

Spółdzielcy
z Glinek Mokrych
pierwsi odpowiadają

na wezwanie
PGR-owców z Zaborza

W numerze wczorajszym naszego pisma zamieściliśmy 
zobowiązania podjęte w związku z kampanią siewną, 
pracami wykopkowymi i orką zimową przez brygadę 
połową gospodarstwa PGR Zaborze. Brygada ta podej­
mując cenne zobowiązania, równocześnie wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie brygady PGR, spółdzielnie 
produkcyjne i POM-y naszego województwa.

Na wezwanie, pierwsi odpowiedzieli spółdzielcy z RZS 
w Glinkach Mokrych — powiat Szczecinek.

G
ŁÓWNY kierunek zobo­
wiązań spółdzielców z 
Glinek Mokrych nacelo- 
wany jest, podobnie jak i 
PGR-owców z Zaborza, na 

przeprowadzenie wysoko-jako- 
sciowych siewów jesiennych, 
szybkie ukończenie prac wy­
kopkowych oraz ore.c zimo­
wych. Zdają oni sobie bo­
wiem w pełni sprawę, iż tego­
roczne siewy zadecydują o 
zbiorach pierwszego roku no­
wej pięciolatki.

A oto treść uchwały podję­
tej w tej sprawie przez spół­
dzielców z RZS Glinki Mokre:!

„Bardzopoważne i odpowie! 
dzialne zadania stoją przed i 
każdą spółdzielnią produkcyj­
ną, przed całą wsią koszaliń-! 
ską w dziedzinie wzrostu plo- • 
nów i rozwoju hodowli. Każ- 
dy spółdzielca, każdy rolnik —, 
dobry uczciwy gospodarz, po 
sumiennym zapoznaniu się z. | 
materiałami IV Plenum KC 
PZPR, po przedyskutowaniu 
wytycznych do 5-?etniego pla­
nu rozwoju rolnictwa, musi

kukurydzę, ber syberyjski i 
innę rośliny.

Z ciekawymi osiągnięciami 
swej pracy zapoznał m. in. ze­
branych miczurlnowlec ze wsi 
Steklin w pojv. Lipno — Jan 
Będlin. Dzięki odpowiedniemu 
nawożeniu potrafił on na 
piaszczystej glebie założyć 
plantację buraków cukro­
wych. Prowadzać od kilku lat 
doświadczenia doszedł J. Bę­
dlin do bardzo dobrych wyni­
ków. W roku ubiegłym np. 
zbierał on już z ha ponad 300 
kwintali buraków cukrowych- 
Zachęceni jego osiągnięciami 
rozpoczęli uprawianie tej rośli 
ny wszyscy chłopi ze wsi Ste­
klin.

W woj. poznańskim organi­
zowane są wycieczki chłopów- 
mlczurinowców do ośrodków 
kultury rolnej. W stacji do­
świadczalne, w Słupi Wiel­
kiej, pow. Środa, naukowcy z 
tamtejszego zakładu zapoznali 
chłopów z własnymi pracami 
z dziedziny nasiennictwa.

WYKONAJĄ ROCZNY PLAN DOSTAW ZBOZA 
DO 18 BM.
ZAKOŃCZĄ SIEWY DO 24 WRZEŚNIA BR.
DO KOŃCA LISTOPADA ZREALIZUJĄ W IM PROC.
ROCZNY PLAN DOSTAW ŻYWCA

dojść do wniosku, źe zadania 
stojąca przed nami, choć tak 
poważne i trudne, są w pełni 
możliwe do wykonania. Od 
nas samych 7.ależy ich realiza 
cja, od naszej wydajnej pracy, 
stosowania właściwych zabie­
gów i trzymania się ściśle ter­
minów agrotechnicznych, od 
uporczywego szukania coraz 
to nowych rezerw produkcyj­
nych w naszych gospodar­
stwach.

Już 34 powiały 
zwolnione 

od miarek
i odsypów 

WARSZAWA. Powiat Gro­
dzisk Mazowiecki w woj. war­
szawskim przekroczy! w dniu 
14 bm. M proc, planu dostaw 
zboża dla państwa. Tym sa­
mym wszyscy ci rolnicy z tego 
powiatu, którzy w całości roz­
liczyli się z państwem w zbozu 
zostali zwolnieni od miarek 1 
odsypów.

W ehwtll obecnej są Już St 
powiaty w kraju, które zreali­
zowały tegoroczny plan dostaw 
zboża w ponad M proc.

Z ostatniego 
dnia rozmów 
ZSRR — NRI 
w Moskwie.

Na zdjęciu: 
przewodniczący 
Rady Mini­
strów ZSRR 
N. A. Bulganin 
wymienia u- 
ścisk dłoni z 

kanclerzem
NRF Konra­
dem Adenaue- 
rem.

My, spółdzielcy z Glinek Mo 
krych, już dzisiaj po zbiorze 
plonów tegorocznych, które są 
znacznie wyższe od plonów’ 
lat ubiegłych, myślimy o plo­
nach ptzyszłych, o tym, by 
były one jeszcze większe. Dla­
tego też przystępując du sie­
wów jesiennych, główną uwa­
gę zwracamy na ich wysoką 
jakość. W tym też celu orki

(Dokończenie na 2 str.)

MOSKWA. 14 września opuściła 
Moskwę delegacja rzędowa Nie­
mieckiej Republiki Federalnej z 
kanclerzem federalnym dr K. 
Adenauerem na czele.

Delegację rządową NRF żegnali:
N. A. DulganJn, W. M. Molotow, 
M. O. Pierwuchtn, M. A. Susłow, 
minister handlu zagranicznego I.
O. Kabanow, minister kultury 
HFSRR T. M. Zujewa, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko 1 W. S. Sie 
mionow, przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego Rady Moskiew 
sklej M. A. Jaanow, członek kole­
gium Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR L. F. UJlosow, na­
czelnik III Wydziału Europejskie­
go Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych ZSRR S. G. Łapln, szef pro­
tokołu Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR F. F. Moloczkow, 
komendant miasta Moskwy gen. I. 
S. Koleanlkow • oraz dziennikarze 
radzieccy 1 zagraniczni.

Delegację żegnali ponadto: dzie­
kan korpusu dyplomatycznego w 
Moskwie, ambasador nadzwyczaj­
ny 1 pełnomocny Szwecji R. R. 
Sohlman, ambasadorowie nadzwy

MOSKWA. Dnia 15 wrześ­
nią przybył do Moskwy na za 
proszenie Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR prezydent 
Finlandii J. Paasikiyi.

Prezydentowi towarzyszą: 
premier Finlandii U. Kekko- 
nen, minister obrony E. Skog, 
b. minister spraw zagranicz­
nych R. Svento i inne osobi­
stości.

Na lotnisku, udekorowanym 
flagami Finlandii i Związku 
Radzieckiego, prezydenta Paa- 
sikivi witali: przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszytow, W. 
M. Mołotow, M. S. Susłow, mi 
nistrowic oraz wyżsi urzędni­
cy Prezydium Rady Najwyż­
szej i Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR.

Na lotnisku obecny był tak 
że ambasador Finlandii w 
ZSRR E. Vuori, akredytowani 
w Moskwie ambasadorowie i

Dziś przyjeżdża 
do Moskwy 
delegacja rządowa 
NRD

MOSKWA. Agencja a TASS 
donosi:

W myśl porozumienia tzawar 
tego między rządem Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich a rządem Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej, 16 września br. przybędzie 
do Moskwy delegacja cządowa 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z premierem NRD 
Otto Grotewohlem na czele.

W czasie pobytu deilegacji 
rządowej NRD w Moskwie 
kontynuowane będą rozmowy 
rozpoczęte między rządami 
ZSRR i NRD w czasie pobytu 
w Berlinie w czerwcu br. prze 
wodniczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego N. A. 
Bułganina i członka Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. S. Chruszczowa. Rozmowy 
te dotyczyć będą dalszych kro 
ków w kierunku rozwoju i u- 
trwalenla przyjaznych stosun­
ków między ZSRR a NRD oraz 
innych interesujących obie 
sfrony problemów.

czajnl 1 pełnomocni: Stanów Zje­
dnoczonych — Ch. H. Bohlen, 
Wielkiej Brytanii sir W. Hayter 1 
Francji — L. Joxe.

Lotnisko Wnukowo udekorowa- 
no/lagami państwowymi Niemiec­
kiej Republiki Federalnej 1 Związ 
ku Radzieckiego. Kompania hono­
rowa sprezentowała broń. Orkie­
stra odegrała hymny państwowe 
NRF 1 ZSRR. Kanclerz Adenauer 
zwracając się do żołnierzy radzlee 
kich powiedział po rosyjsku: „Do 
swldanla".

Przed odlotem z Moskwy kanc­
lerz dr K. Adenauer złożył nastę­
pujące oświadczenie:

— Wracamy do naszego kraju ze 
świadomością, te tu, w Moskwie, 
wspólnie pracowaliśmy na rzecz 
pokoju na eałym świecie. Jestem 
przekonany, że nasza praca wyda 
dobre owoce dla obu naszych na­
rodów.

Przywódcy rządu radzieckiego 
żegnają się z kanclerzem Adcnau 
erem, członkami delegacji rządo­
wej NRF 1 towarzyszącymi jej o- 
sobatnl. O godzinie 10 m. 1S samo­
lot wystartował 

posłowie państw obcych oraz 
dziennikarze radzieccy i zagra 
niczni.

Niszczyciele 
»Ełyskawica« 
i »Eturza«
jKiwrócily cło Gdyni

GDtAŃSK. 15 bm., w godzi- 
tnach porannych zawinęły do 
•Gdyni polskie niszczyciele „Bły 
.skawrica" i „Burza", które w 
dniach od 8 do 11 września br. 
irewózytowały w porcie Ports- 
month brytyjską marynarkę wo 
ijenną.
i Dowódca zespołu niszczycieli 

— komandor porucznik Ludwik 
^łanczyszyn oświadczył przed­
stawicielowi Polskiej Agencji 
Prasowej: „ pragnę raz jeszcze 
wyrazić podziękowanie dowód 
cy bazy Portsmouth admirało­
wi floty George E. Creasy i o 
ficerom, podoficerom j maryna 
rzom brytyjskiej floty wojen­
nej za gościnne przyjęcie załóg 
obu naszych niszczycieli"

Z obrad Podkomisji
Rozbrojeniowej ONZ

Należy dążyć 
do zbliżenia

stanowisk
w sprawie kontroli

NOWY JORK. W dniu 13 
września odbyło się posie­
dzenie Podkomisji Rozbro­
jeniowej ONZ. na którym 
przemawiał delegat ZSRR 
A. A. Sobolew. Podkreślił 
on, że oświadczenie złożone 
przez przedstawiciela USA 
Stassena na tym samym po 
siedzeniu zasługuje na uwa 
gę. A. A. Sobolew przy­
pomniał, że delegacja ra­
dziecka bada wnikliwie 
projśozycje prezydenta Ei­
senhowera oraz zaznaczył, 
że w związku z tym nasu­
wają się pewne pytania. 
Jedno z tych pytań jest na 
stępujące: Czv prezydent 
Eisenhower zakłada, że 
zdjęcia lotnicze będą doko­
nywane tylko nad teryto­
rium Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckie 
go lub też nad terytoriami 
innych państw należących 
do konwencji rozbrojenio­
wej?

Przedstawiciel ZSRR pod 
kreślił, że jak wynika z o- 
świadczeń delegatów Wiel­
kiej Brytanii, Francji i Ka 
nady, rządy tych krajów 
zgadzają się z propozycją 
Anglii i Francji zaaprobo­
waną przez Związek Ra­
dziecki w sprawie zakresu 
redukcji sił zbrojnych pię­
ciu wielkich mocarstw. De­
legacja radziecka stwier­
dza, że stanowiska Wielkiej 
Brytanii, Francji, Kanady i 
ZSRR w pewnych ważnych 
punktach programu reduk­
cji zbrojeń i sił zbrojnych 
oraz zakazu broni atomo­
wej są zbieżne, podczas 
gdy Stany Zjednoczone nie 
określiły jeszcze swego sta 
nowiska w tej sprawie.

A. A. Sobolew zaznaczył, 
że zdaniem delegacji ra­
dzieckiej nie ma istotnych 
różnic poglądów w sprawie 
wprowadzenia skutecznej 
kontroli nad redukcją zbro 
jeń 1 sił zbrojnych zwykłe­
go typu, a w szczególności 
w sprawie kontroli nad za- 
kasm broni atomowej.

Związek Radziecki wyno 
wiada się za zakazem bro­
ni atomowej i za stworze­
niom systemu skutecznej 
kontroli nad przeslczega- 
niem tego zakazu t nad re­
dukcją zbrojeń zwykłego 
tvnu. Zbieżność stanowisk 
dotyczy także sprawy In­
spekcji, która jest częścią 
składową systemu kontro­
li.

Delegacja radz'ecka — 
powiedział Sobolew — u- 
waża, że należy dążyć do 
dalszego zbliżenia stano­
wisk w sprawie kontroli.

i

Zwiększa się liczba
członków TPP-R

ŁÓDŹ. W czasie przygoto­
wań do tegorocznego obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej 1 w o- 
kresie pierwszych dni jego 
trwania, szeregi TPP-R w woj. 
łódzkim zwiększyły się o po- 
ńad 63 tysiące nowych człon­
ków. Znajduje się wśród nich 
■około 31 tys. pracujących chło 
■pów.

Coraz więcej jest też w woj. 
łódzkim gromad, w których 
koła TPP-R liczą już po 500 
członków. Ostatnio na Festy­
nie Przyjaźni w Trębaczowi**,  
w pow. Wieluń, pięćsetną le- 
Eitymację Towarzystwa w tej 
E‘omadz.Ie otrzymał wzorowy 
Rolnik Leon Siwek.

— My, chłopi, coraz lepiej 
rozumiemy — powiedział on 
m. in. — jak wiele możemy 
nauczyć się od rolników ra­
dzieckich. Korzystając z ich 
doświadczeń, łatwiej pokona­
my nasze trudności, a mamy 
Jeszcze dużo do zrobienia, aby 
" urosła wvdajność zbóż 1 aby I 
Podnosił się poziom hodowli. I

Wyjazd z Moskwy K. Adenauera 
i delegacji rządowej NRF



Elektryfikacja 
linii 

Warszawa—
Sialinogród

Największe nasilenie płac prsy kndowle trakcji elektrycznej na 
Hall kolejowej Warszawa — StalinoyróCI, trwa obecnie na odcin­
ku Piotrków Trybunalski — Częstochowa,

Na zdjęciu: przodująca brygada sieciowa Stanisława Szyjki za­
kłada siei trakcyjną na odcinku Rudniki — Częstochowa.

Spółdzielcy z Glinek Mokrych 
pierwsi odpowiadają na wezwanie 

PGR-owców z Zaborza
(Dokończenie z 1 str.)

dokonane przez brygadę trak­
torową tow. Wróbla z POM 
Szczecinek, odebraliśmy proto 
kolarnie w obecności całego za 
rządu spółdzielczego 1 bryga­
dy pomowskiej. Stwierdziliś­
my, że brygada traktorowa 
tow. Wróbla, w skład której 
wchodzą traktorzyści: Jan Du 
dziński, Józef Pawelec, Wik­
tor Wróbel, Kazimierz No­
wak i Bronisław Zdybek, wy­
konała orki w terminie, su­
miennie, według wymogów 
agrotechnicznych.

Na 14 ha ziemi ornej zasto­
sowaliśmy wapnowanie. Przy­
gotowaliśmy również na czas 
ziarno kwalifikowane własnej 
produkcji. W tym roku bo­
wiem siać będziemy na całym 
areale wyłącznie ziarnem kwa 
lifikowanym. Żyto postanowi­
liśmy siać razem z superfosfa- 
tem granulowanym. Ponadto 
zaopatrzeni jesteśmy już we 
wszystkie potrzebne nam na­
wozy sztuczne.
• My, spółdzielcy z Glinek 
Mokrych, postanawiamy ukoń­
czyć całkowicie siewy jesien­
ne na 122 ha do dnia 28 wrześ 
nia br. Prace te prowadzić 
będzie brygada połowa w skła 
dzie: brygadzista Władysław 
Jakubowski, Witold Rzycki, 
Franciszek Urbański, Włady­
sław Zorug i Stefan Jakubów 
ski. Brygada ta podejmując 
wezwanie PGR-owców z Żabo 
rza walczyć również będzie 
o zdobycie miana brygady wy 
sokiej jakości.
• Do prac wykopkowych po 
stanawiamy przystąpić 24 wrze 
śnia i zakończyć je (również 
na działkach przyzagrodowych) 
w ciągu 23 dni.
A Przy robotach wykopko­
wych pracować będą dwie bry 
gady i głównym ich celem bę­
dzie zebrać okopowe, w jak 
najkrótszym terminie i bez

Przed Centralnymi Dożynkami
Część zespołów artystycznych jest już w Warszawie 
Bogaty program imprez artystycznych

Oświadczenie agencji TASS 
w sprawie zagarniętego 

przez czangkaiszekowców 

tankowca „Tuapse“

strat W związku z tym, na 
polu każdej brygady umiesz­
czona zostanie tablica z nazw! 
skaml spółdzielców odpowie­
dzialnych za pracę wykonaną 
na przydzielonym im areale.
• Dla sprawnego przeprowa 
dzenia prac wykopkowych, 
wszystkie kobiety ze spółdziel­
ni postanawiają wychodzić co 
dziennie w pole. W tym celu 
zorganizowane zostały: spół­
dzielczy żłobek 1 przedszkole, 
w których przebywa pod fa­
chową opieką 55 dzieci spół­
dzielców.
• Orki zimowe, głównie przy 
pomocy POM-u, spółdzielnia 
prowadzić będzie jednocześnie 
z pracami wykopkowymi, rów­
nież i tu zwracając szczegól­
ną uwagę na ich jakość.
• Przystępując do najpilniej 
szych prac polowych w obec­
nym okresie, nie zapominamy 
o naszych patriotycznych obo­
wiązkach wobec państwa. Dla 
tego też postanawiamy:
4 Do dnia 18 września br.
• wykonać całkowicie rocz­
ny plan dostaw zboża dla pań­
stwa.
O Do końca listopada br. wy 
" wiązać się w stu procen­
tach z rocznego planu dostaw 
żywca.
'Z Sprzedać państwu do koń- 

ca roku 1 000 litrów mleka 
ponad plan.

Pode.lmnjac te robowląra- 
nia, my, spółdzielcy z. Glinek 
Mokrych, rfrzywamy do pójścia 
za naszym przykładem wszyst­
kie spółdzielnie produkcyjne 
naszego województwa".

Cyril Osborne
członek brytyjskiej Izby Gmin

15 bm. wyjechał z Warsza­
wy udając się do Berlina, czło 
nek brytyjskiej Izby Gmin z 
ramienia partii konserwatyw­
nej okręgu Louth, sędzia po­
koju — Cyril Osborne.

Przed wyjazdem z Polski, 
poseł Osborne udzielił przed­
stawicielowi PAP wypowiedzi, 
w której między innymi stwier 
dzlł:

„Chciałbym na wstępie o- 
świadczyć, że bardzo podobał 
mi się pobyt w Polsce i że bar 
dzo cenię uprzejmość, okazy­
waną ml przez wszystkich lu­
dzi, z którymi się stykałem. 
Chciałbym pogratulować lu­
dowi Warszawy wspaniałej 
odbudowy swego miasta. Kięf 
dy całkowicie zostanie zakoń­
czona odbudowa. Warszawa bę 
dzie cudowną stolicą. Z wiel­
ką przyjemnością zwiedzałem 
kościoły przepełnione modlą­
cymi się ludźmi.

Naród angielski z dumą i 
wdzięcznością wspomina wspa 
niałe zalety bojowe polskich 
lotników, którzy tak dzielnie 
walczyli wraz z nami w bi­
twie o Wielką Brytanię, a tak­
że dzielność polskiej armii 
i marynarki, okazywaną w 
ciągu całej wojny. Mamy na- 

I żcwąpólnie poniesione

WARSZAWA. Dla tysięcy 
chłopów, którzy przyjadą w nie 
dzielę do stolicy na obchód do­
żynek centralnych i dla miesz­
kańców Warszawy przyąotowa 
no już boąaty program imprez, 
występów i widowisk, które od 
będę się na placach, w jęinach, 
teatrach, na boiskach sporto­
wych. Do Warszawy przybyły 
już liczne wiejskie i robotnicze 
zespoły pieśni i tańca z całe- 
ao kraju, które wezmą udział 
w zbiorowych występach na 
Stadionie Dziesięciolecia. Stwo 
rzono z nich wielki, bo liczący 
ponad 1 300 osób zespół, który 
podczas uroczystości dożynko­
wych wykona taniec wielkopol 
ski, taniec chodzony, oberek i 
nuzur^Kilkusetosobowr chór 
wykona na stadionie pieśni „O 
ka“, „Po nocnej rosie" i „Przyle 
ciał ptaszek" oraz przyśpiewki 
dożynkowe.

W godzinach popołudnio­
wych wystąpią w licznych pun 
ktach miasta regionalne zespo 
ły pieśni i tańca oraz kapele iu 
dowe. M. in. na estradzie na 
Placu Stalina w cjodz. 16 — 24 
wystąpią zespoły „Biały Duna­
jec", „Zielone Kurpie", zespół 
z Kozłowej Góry, z Jodłowic 1 
z Kartuz. W Centralnym Parku 
Kultury uczestnicy będą oęlą- 
dać występy zespołów artysty 
cznych Rudnika, z Szyc, z Ru­
dy Wielkiej, z Kadzidła, WDK 
Warszawa i innych.

Na Rynka Mariensztackim od 
będą się występy zespołów ar

Depesza
K. AdenaUera

do
N.A.Bułganina

MOSKWA. Kanclerz Nie 
miecklej Republiki Federal 
nej, K. Adenauer przesłał 
do Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Buł- 
ganina następującą depe­
szę:

Po powrocie z Moskwy 
odczuwam potrzebę pono­
wnie podziękować Panu za 
przychylne i serdeczne przy 
jęcie, jakie Pan i rząd ra­
dziecki okazali delegacji 
niemieckiej i mnie osobiś­
cie w czasie naszego poby­
tu w ZSRR. Jestem przeko­
nany, że wynik naszej pra­
cy wyświadczy dużą przy­
sługę sprawie pokoju na ca 
łym świecie.

ofiary dla niepodległości Pol­
ski, nigdy nie zostaną zapom­
niane. z

Mam nadzieję, że częstsze 
staną się wzajemne odwiedzi­
ny ludzi z różnych krajów, że 
stale będzie się rozszerzał han 
del polsko-brytyjski. Obie te 
drogi pomogą nam do lepsze­
go, wzajemnego zrozumienia 
się i pozwolą nam żyć w po­
koju". • • •

WARSZAWA. 15 bm. opuścił 
Warszawę, udając się do Pra-

Kambodża nie przystąpi 
do żadnego paktu wojskowego

NOWY JORK. Jak donosi 
z Kambodży agencja United 
Press, w Pnompenh odbyła 
się konferencja prasowa, na 
której przemawiał b. król No- 
rodom Slhanuk — przywódca 
partit ludowo-socjalistycznej. 
Jak wiadomo, w wyborach, 
które odbyły się 11 bm. par­
tia ta zdobyła wszystkie man­
daty (91) w nowym Zgroma­
dzeniu Narodowym Kambo­
dży, 

tystycznych „Podlasia" z Białe­
gostoku, z Gródka, z Kociszewa. 
z Niwki i ze Starego Kurowa.

Ponadto występy artystyczne 
zespołów robotniczych i wiej­
skich odbędą się w Parku Ska 
ryszewsjcim, w Parku Praskim 
k/ZOO oraz w innych punktach 
Warszawy.

Wielką atrakclą dla uczestni 
ków dożynek będą występy 2 
czołowych naszych zespołów 
pieśni i tańca — „Mazowsza" 1 
„Śląska". Wystąpią one dwukro 
tnie w Sali Kongresowe! Pała­
cu Kultury i Nauki.

W niedzielę wieczorem odbę 
dą się na głównych placach sto 
licy zabawy ludowe oraz poka 
zy oqni sztucznych.

W dniu dożynek ponad 20 
tys. delegatów będzie miało 
możność zwiedzenia Pałacu Kul 
tury i Nauki.

K. Adenauer 
o wynikach rokowań 

ZSRR — NRF
MOSKWA. Dnia 14 wrześ­

nia przed odjazdem z Moskwy 
kanclerz Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej K. Adenauer 
zwołał konferencje prasową, 
na której omówił wyniki ro­
kowań między delegacjami 
rządowymi ZSRR 1 NRF, jak 
również przedstawił punkt wi 
dzenia rządu NRF na szereg 
rozpatrywanych problemów.

Zwracając się do dziennika­
rzy Adenauer oświadczył, że 
wyniki rokowań między ZSRR 
i NRF znalazły odzwierciedle­
nie , w szeregu dokumentów. 
Omówił on treść opublikować 
nych już przez prasę listów, 
które strony wymieniły, a na­
stępnie przytoczył ze swej 
strony zastrzeżenia co do gra­
nic i zasięgu suwerenności 
NRF, twierdząc, że — jego zda 
niem — „Niemiecka Republi­
ka Federalna ma prawo prze­
mawiania w imieniu całych 
Niemiec". Oświadczył on, że 
nie zamierza rezygnować z 
tych swoich zastrzeżeń.

Adenauer powiedział następ 
nie, że delegacja rządowa NRF 
od samego początku pragnęła 
uniknąć tego, by rokowania 
w sprawie przywrócenia jed­
ności Niemiec były prowadzo­
ne dwoma torami, a mianowi­
cie w Moskwie i Genewie. __

Dalej Adenauer podkreślił, 
że w toku rokowań moskiew­
skich rządy ZSRR 1 NRF nie 
zawarły ze sobą żadnych taj­
nych porozumień, ani nie wy­
sunęły żadnych tajnych wa­
runków. Podczas rokowań — 
oświadczył Adenauer — nie 
proponowano nam, abyśmy

gi, senator Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki — Estes Ke- 
fauver, który przebywał w 
naszym kraju na zaproszenie 
polskiej grupy Unii Między­
parlamentarnej.

Na Dworcu Głównym w 
Warszawie, senatora Kefauye- 
ra żegnali: wicemarszałek Sej­
mu — Józef Ozga-Michalski, 
przewodniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej — 
pos. Oskar Lange oraz posło­
wie: Henryk Korotyński i Do­
minik Horodyńskl.

Sihanuk oświadczył, że kraj 
jego nie zamierza przystąpić 
do żadnego bloku wojskowego 
oraz że system obrony Kam­
bodży opierać się będzie na 
wzorach szwajcarskich. Stwier 
dzlł on, że pod naciskiem o- 
pinli publicznej nowe Zgroma 
dzenie Narodowe będzie musia 
ło głosować przeciwko bezpo­
średniemu sojuszowi wojsko­
wemu z USA i przeciwko ba­
zom amerykańskim na tery­
torium Kambodży.

MOSKWA. Jak wiadomo, 23 
czerwca 1954 r. radziecki tan­
kowiec „Tuapse" płynący do 
ChRL z ładunkiem nafty o- 
świetleniowej został bezpraw­
nie zagarnięty przez okręty 
wojenne na południe od wy­
spy Talwan na otwartych wo­
dach, kontrolowanych przez 
marynarkę wojenną USA. 
Tankowiec pod groźbą użycia 
broni został odprowadzony do 
taiwańskiego portu Hosan. 
Członkowie załogi tankowca 
„Tuapse'1 zostali zamknięci w 
obozie koncentracyjnym, gdzie 
byli poddawani różnym szy­
kanom i torturom. Władze 
kuomintangowskie za pomocą 
tortur i szantażu próbowały 
zmusić marynarzy radziec­
kich, aby wyrzekH się powro­
tu do kraju.

Rząd ZSRR podjął odpo­
wiednie kroki, aby uwolnić 
marynarzy radzieckich.

się wyrzekli naszych zobowią­
zań z tytułu układów z Za­
chodem, dotyczących udziału 
w unii zachodnio-europejskiej 
i NATO. Pod tym względem 
nic się nie zmieniło 1 podkre­
ślam, że tego od nas nie żą­
dano.

Dzięki nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych między 
ZSRR i NRF — stwierdził A- 
denauer — zlikwidowany bę­
dzie stan, który w głównej 
mierze powodował, iż sytuacja 
w Europie była chwiejna. Do 
dał on, że stan ten nie mógł 
się utrzymywać nadal i że nor 
malizacja stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Federalną 
staje się czynnikiem utrwale­
nia pokoju w Europie i na ca 
łym świecie.

Charakteryzując atmosferę 
rokowań moskiewskich. A- 
denauer stwierdził, że gdy ro­
biono bilans straszliwej woj­
ny, która Niemcy prowadziły 
ze Związkiem Radzieckim, zda 
rżały się oczywiście momen­
ty przepojono ućzuciaml zwią 
zanymi ze wspomnieniami 
przeszłości. Chwilami następo 
wała wymiana gorących, o- 
strych słów. Uważam jednak
— powiedział Adenauer — że 
lepiej było powiedzieć wszyst 
ko, co leżało na sercu, aniżeli 
przyjmować pozę, jak gdyby 
przedtem nic się nie stało.

Początkowo istniały obawy
— ciągnął Adenauer — iż ro­
kowania nie dadzą wyników, 
jednakże wszystko skończyło 
się inaczej. Osiągnęliśmy wy­
niki, które przyczynią się do 
utrwalenia pokoju w Europie, 
a tym samym do utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

W związku z trudnościami gospodarczymi 
Anglii, powstałymi jak wiadomo na skutek 
wyścigu zbroje ń, kanclerz skarbu W. Brytanii 
— Butler oświadczył, że pozycja funta szter- 
linga na giełdach zagranicznych uległa osta­
tnio nadwerężeniu,

— Jak nie zdejmq tego ciężaru 
to wkrótce będzie z niego funt...

kłaków 1

Począwszy od 24 czerwce 
1954 r. rząd radziecki niejed­
nokrotnie zwracał się do rzą­
du Stanów Zjednoczonych do­
magając się, aby podjął kro­
ki w celu zwrotu tankowca 
„Tuapse" i zwolnienia jego za 
logi. Sprawa ta poruszona by­
ła również w czasie spotkań 
oficjalnych osobistości ZSRR 
i USA.

24 sierpnia 1954 r. Komitet 
Wykonawczy Związku Towa­
rzystw Czerwonego’ Krzyża i 
Czerwonego Półksiężyca ZSRR 
wysłał depeszę do Szwedzkie­
go Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża*  z prośbą o udzielenie 
pomocy w zapewnieniu bez­
pieczeństwa załodze tankow­
ca „Tuapse" oraz jej zwolnie­
niu. Czangkaiszekowcy nie ze­
zwolili przedstawicielowi 
Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża skontaktować się z ma 
rynarzami radzieckimi.

23 września 1954 r. rząd ra­
dziecki zwrócił się z prośbą 
do rządu francuskiego, aby 
zatroszczył się o los członków 
załogi tankowca „Tuapse" 1 u- 
dzielił pomocy w jak najszyb 
szym zwolnieniu i powrocie 
do kraju tankowca wraz z je­
go załogą.

Z polecenia rządu francu­
skiego reprezentant Francji w 
Taipeh przedstawił tę sprawę 
czangkaiszekowcom 1 odwie­
dził marynarzy radzieckich. 
Za jego pośrednictwem prze­
kazano radzieckim maryna­
rzom pieniądze, paczki żyw­
nościowe. dzienniki i czasopi­
sma wysłane przez rząd ZSRR.

W lipcu 1955 r. 29 człon­
ków załogi „Tuapse" zostało 
zwolnionych. Na prośbę rządu 
radzieckiego władze francu­
skie podjęły kroki w celu za­
pewnienia bezpieczeństwa 
członkom załogi tankowca 
„Tuapse'1 w czasie wyjazdu z 
Taiwanu i w drodze do Hong­
kongu. W Hongkongu mary­
narze radzieccy spotkali się z 
przedstawicielami konsulatu 
ZSRR w Kantonie.

Część członków załogi „Tu­
apse11 (20 osób) jest nadal prze 
mocą zatrzymywana na wyspie 
Taiwan. W związku z tym. 8 
sierpnia 1955 r. ambasada 
ZSRR w Waszyngtonie prze­
kazała departamentowi stanu 
USA aide • memoire stwier­
dzające, że rząd radziecki jest 
zaniepokojony faktem zatrzy­
mania 20 członków załogi oraz 
tankowca „Tuapse11 1 oczeku­
je, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych podejmie niezbędne kro­
ki w celu zwolnienia maryna­
rzy radzieckich 1 zwrotu tan­
kowca. Równocześnie rząd ra­
dziecki zwrócił się do rządu 
Francji z prośbą o kontynuo­
wanie wysiłków zmierzają­
cych do zwolnienia zatrzyma­
nych na Talwanie członków 
załogi „Tuapse" 1 zwrotu tan­
kowca.

Ludzie radzieccy oczekują, 
że wszyscy zatrzymani M 
Taiwanle marynarze radziec­
cy zostaną zwolnieni, a tan­
kowiec „Tuapse" zwrócony zo 
stanie radzieckiej flocie czar­
nomorskiej.

Z ostatniej chwili
Oświadczenie TASS

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Dnia 14 września kanclerz 
federalny NRF pan Adenauer 
złożył na konferencji prasowej 
w Moskwie swe oświadczenie 
na temat granic Niemiec itp.

W związku z tym rząd ra­
dziecki upoważnił agencję 
TASS do ogłoszenia następu­
jącego oświadczenia:

Rząd radziecki uważa Nie­
miecką Republikę Federalną 
za część Niemiec. Drugą częś­
cią Niemiec jest Niemiecka Re 
publika Demokratyczna.

W związku z nawiązaniem 
stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Fede­
ralną, rząd ZSRR uważa za 
konieczne oświadczyć, iż spra­
wa granic Niemiec rozstrzy­
gnięta została w układzie pocz 
damskim, 1 że Niemiecka Re­
publika Federalna wykonuje 
swą jurysdykcję na teryto­
rium podlegającym jej suwe-

„Gratuluję ludowi 
Warszawy wspanialej 
odbudowy swego miasta"



C
OFNIJMY sie myślą 
wstecz. W pierw­
szych dniach listopa­
da uh. roku, na la­
mach naszej gazety, 

pisaliśmy: „W tych dniach ze 
spół PGR Marcinkowice jako 
pierwszy w Zjednoczeniu 
PGR Wałcz, wykonał w 100 
proc, roczny plan dostaw mle­
ka dla państwa**.

_.dyrekcja „Korabia" ma nie 
raz oryginalne i dowcipne po- 
rnysłył — Nie? To przekonajcie 
Się. Oto jeden z nich.

Wysyłając dwie grupy pra­
cowników na Targi Poznańskie 
zapewniła ich, że wycieczka od 
będzie się na koszt przedsię­
biorstwa.

Jednakże zadowolenie pra­
cowników było zbyt wielkie, 
bv nie zmącić go jakimś zgrzy­
tem. Rada w rade, i oto posta­
nowiono każdemu z uczestni­
ków, bez żadnego uprzedzenia 
potrącić z poborów koszty wy 
cieczki. Dowcip zaiste wybor­
ny. Tylko zainteresowani nie 
bardzo śmieją się z niego. 
(No podstawie listu czytelnika)

• • •

...dyrekcja „Barki" potrafi za 
pomnieć o wypłaceniu pracowni 
kom należnvch im pieniędzy? 
Doświadczyła tego na własnej 
kieszeni załoga „Koł 42".

Kiedyś (było to jeszcze w 
maluj traktorzysta wpadł do ba 
•enu razem z traktorem i przy 
ez«pą, ża których wydobycie 
specjalna firma zażądała 12 tys. 
zł. Aby nie narazić „Barki" na 
tak duże straty, szyper Rudolf 
Mazur razem ze swoją załogą 

Zobowiązali się za znacznie niż 
szą opłatą wyciągnąć z wody 

' traktor i przyczepę. Pracowali 
'24 godziny, umęczyli się, 
'♦l® wyciągnęli. Traktor już 
Pracuje, a ofiarni pracownicy 
pieniędzy jeszcze nie otrzymali.

Po raz drugi pisaliśmy na 
ten temat na początku bieżą­
cego roku. Informowaliśmy 
wówczas czytelników, że ze­
spół PGR Marcinkowice do­
starczył w 1954 roku około 
83 tys. litrów mleka ponad 
plan, że z nadwyżką wykonał 
roczny plan dostawy tuczni­
ków i bekonów, że wykonał 
prawie wszystkie wskaźniki 
planu w dziedzinie produkcji 
zwierzęcej.

Już wówczas kiedy pisa­
liśmy o tym, zespół PGR Mar 
cinkowice zaczął borykać się 
z poważnymi trudnościami. 
Wynikały one na skutek nie- 
zabezpieczenia odpowiedniej 
ilości pasz dla potrzeb hodo-

Czy wiecie że...

Z
 WIELKIM zadowoleniem przy 
jęły miliony chłopów wiado­
mość o rezultatach obrad 
IV Plenum KC Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. 

‘ Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziła ta część projektu uchwały o 
opracowaniu pięcioletniego planu 
rozwoju rolnictwa, w której mowa 
jest o zwiększonej pomocy maszyno­
wej dla chłopów gospodarujących 
indywidualnie. Jak wiadomo, ma­
teriały IV Plenum proponują, by 
doprowadzić do takiego stanu rze­
czy, który pozwoli na zmechanizo­
wanie do roku 1960 około 25 proc, 
głównych prac potowych w indywi­
dualnej gospodarce chłopskiej. Sze­
roko włączą się do tej pomocy pań­
stwowe ośrodki maszynowe. Jak 
więc widzimy, przewidziana w ma­
teriałach IV Plenum pomoc pań­
stwa dla chłopów jest zakrojona na 
znacznie szerszą skalę, niż dotych­
czas.

Toteż nic dziw, że w wielu miej­
scowościach toczą się na temat ma­
szynowej pomocy państwa gorące 
dyskusje. Gospodarze snują najroz­
maitsze przypuszczenia co do tego, 
w jaki sposób i na jakich zasadach 
pomoc ta będzie udzielana.

Niewątpliwie sprawa ta wymaga 
poważnego zastanowienia i przemy­
ślenia. Od lat chłopi w takim czy in­
nym stopniu korzystają z różnych 
maszyn GOM, a niekiedy POM. Wia 
domo również, że praca gminnych 
ośrodków maszynowych w wielu 
wypadkach bardzo knlała, co wywo­
ływało uzasadnione narzekanie chło­
pów. Jednocześnie wiele GOM-ów 
dobrze służyło pomocą maszynową 
gospodarce chłopskiej. Rolnicy ze 
swej strony nabyli też pewne do­
świadczenie korzystania, czy to w 
pojedynkę, czy to wspólnie, z ma­
szyn wypożyczanych przez państwo. 
Aby więc dobrze i celowo wykorzy­
stana została zapowiedziana pomoc 
maszynowa w przyszłości, warto te- 
tm zastanowić się 1 rozpatrzyć 

, wszechstronnie, jakie wnioski tra>-

Przekonali się
wli. Produkcja roślinna w 
1954 roku „nawaliła**  bowiem 
na całej linii. Stopniowo za­
czynało brakować pasz treści­
wych, soczystych 1 objętościo­
wych.

Towarzysze z dyrekcji ze­
społu, którzy w większości 
niedawno pracują w zespole, 
z niechęcią wspominają ubie­
głoroczny okres zimowy, trud 

■no ich nakłonić do rozmowy 
na ten temat. Po prostu wsty 
dzą się za swych poprzedni­
ków, którzy swą nieudolno­
ścią wyrządzili gospodarce 
PGR-owskiej poważne szkody 
No, bo proszę sobie wyobra­
zić. Siana i koniczyny starczy 
ło zaledwie do grudnia, od 
stycznia nie było już wcale sło 
my na paszę i ściółkę, resztę 
kiszonek skarmiono na począt­
ku lutego i bardzo wcześnie 
zabrakło pasz treściwych. Po 
prostu nie było w końcu czym 
karmić inwentarza.

Nic też dziwnego, te w tych 
warunkach systematycznie po 
garszała się kondycja niedo- 
karmionych zwierząt, obniżała 
się ich produktywność. Plan 
dostawy mleka, tuczników i 
bekonów za I półrocze br. nie 
został wykonany. Kierowni­
ctwo zespołu przekonało się 
na własnej skórze o słuszności 
tezy, że baza paszowa jest 
podstawą rozwoju hodowli i 
zwiększania produktywności 
inwentarza. Spadek produk­
cji zaznaczył się bowiem nie 
tylko w okresie zimowym, ale 
trwał bodaj do czerwca. Gdy 
wygłodzone i wycieńczone by­
dło wyszło na pastwiska, to 
przecież w pierwszym rzędzie 
wykorzystywało pokarm na u- 
ąupełnienie braków we włas­
nym organizmie, a dopiero po 
nabraniu kondycji, mogło przy 
nieść oczekiwane korzyści pro 
dukcyjne.

Rezultat: zespół PGR Mar­
cinkowice, dłużny jest obecnie 
państwu około 200 tysięcy li­
trów mleka i wątpliwe czy 
zdoła do końca roku nadrobić 
zaległości. A więc brak pa­
szy w okresie zimowym odbił 
się ujemnie na całorocznych 
wynikach produkcji zwierzę­
cej.

Nasuwa się pytanie — czy 
kierownictwo zespołu wyciąg­
nęło odpowiednie wnioski ze 
smutnych doświadczeń ubieg­
łego roku?

— W tym roku o zabezpie­

ba wyciągnąć z dotychczasowej pra­
cy ośrodków maszynowych, obsłu­
gujących gospodarkę chłopską. Nie 
powinno ta zabraknąć nie tylko 
głosu aktywistów, ale i głosów po­
szczególnych chłopów, a także me­
chaników i kierowników ośrodków 
maszynowych.

W jednej z gromad aktyw partyj­
ny zwołał ogólne gromadzkie ze­
branie celom omówienia wyników 
dotychczasowej pracy i zadań o- 
środków maszynowych w świetle 
materiałów IV Plenum. Wiele gorz­
kich słów padło ze strony chłopów 
pod adresem GRN. Ustaliła ona, co 
prawda, na wiosnę i przed żniwami 
plan pomocy maszynowej, w prak­
tyce jednak zapowiedziana kolejność

że po pierwsze: chłopi z wielkim za­
interesowaniem omawiają I wyniki 
IV Plenum; po drugie — że oma­
wiając sprawy pomocy maszynowej 
państwa dla wsi, rolnicy aktywnie 
poszukują najlepszych, najbardziej 
sprawiedliwych form wykorzystania 
tej pomocy.

Bardzo często za najlepsze, naj­
bardziej dostępne uważają zespoło­
we formy korzystania z maszyn. 
Czy nie należy więc najczęściej roz­
wijać dyskusję właśnie wokół tych 
zespołowych form organizacji pracy 
rolników, jako form wyższych, po­
stępowych? Czy nie warto np. za­
stanowić się nad tym, Jak najbar­
dziej celowo zorganizować korzysta- 

■*  nie z większych maszyn, takich jak

Dyskutujemy o zagadnieniach IV Plenum

O maszynach i ludziach
prac siewnlków, młotami 1 innych 
maszyn GOM została przez to samo 
prezydium GRN naruszona na ko­
rzyść kułaków. Również kierownic­
two GOM nie stanęło na wysokości 
zadania. Maszyny nie były należycie 
przygotowane do eksploatacji.

W wyniku dyskusji wysunięto 
konkretne propozycje — zwiększyć 
społeczną kontrolę opracowania i 
realizacji planu wykorzystania ma­
szyn w gospodarstwach chłopskich. 
Wysunięto również ciekawy wnio­
sek, ażeby w związku z zapowie­
dzianą w materiałach IV Plenum 
szerszą sprzedażą maszyn rolniczych 
dla indywidualnych chłopów, stwo­
rzyć w szeregu wsi coś w rodzaju 
komitetów samopomocowych, zada­
niem których byłaby organizacja 
wspólnego kupna i wykorzystania 
maszyn.

Na przykładzie opisanego zebra­
nia. jak i wielu Innyeh, podobnie 
przebiegających zebrań, widzimy,

traktor, młocamia? Jak Jest lepiej: 
czy utworzyć ogólnogromadzką ko­
misję, czy powołać takie komisje w 
poszczególnych wsiach? A może za­
chodzi potrzeba utworzenia kilku 
grup chłopów w danej wsi? Czy nie 
warto zorganizować swego rodzaju 
spółdzielni maszynowej, do której 
przystąpi grupa gospodarzy z jednej, 
czy dajmy na to, dwóch sąsiadują­
cych wsi? Mogłaby ona zawierać u- 
mowy na korzystanie z maszyn 
POM i GOM oraz zarzadzać własny­
mi maszynami zakupionymi za 
wspólne pieniądze.

Taką dyskusja wybiega daleko 
poza praktyczne rozwiązanie danej 
sprawy. Daje ona szerokie pole do 
samodzielnego myślenia, umacnia 
gospodarskie poczucie chłopa, jako 
obywatela, który ma prawo i obo­
wiązek współdecydowania o wiel­
kich sprawach wagi państwowej. 
Dyskusja pozwala też stworzyć naj­
lepsze warunki zabezpieczające, by

czeniu bazy paszowej zaczę­
liśmy już myśleć w styczniu 
— mówi, odpowiadając na to 
pytanie dyrektor zespołu tow. 
Dionizy Kolendowicz, który 
mniej więcej w tym czasie 
objął kierownictwo zespołu. — 
Postanowiliśmy raz na®awsze 
skończyć z głodówką zwierząt 
w miesiącach zimowych. Spra 
wę bazy paszowej omówiliśmy 
kolektywnie w zespole dorad­
czym, a następnie na naradach 
produkcyjnych w gospodar­
stwach. Wytyczyliśmy kieru­
nek działania i przystąpiliśmy 
do pracy. Zagadnienie bazy 
paszowej przedyskutowane 
też zostało niejeden raz na po 
siedzeniu komitetu zespołowe­
go partii i na zebraniach or­
ganizacji partyjnych w gospo­
darstwach.

Od czego zaczęto? Posta­
nowiono przede wszystkim roz 
szerzyć znacznie areał upraw 
roślin motylkowych, cennej pa 
szy białkowej. Było z tym 
trochę kłopotu, ponieważ w 
zespole odczuwano brak na­
sion. Dlatego też kilku pra­
cowników łącznie z dyrekto­
rem zespołu, wyjechało po ich 
zakup do województw central 
nych.

Zakupili oni nasiona wyki, 
seradeli, peluszkl, łubinu słód 
kiego i koniczyny do zasiewu 
tak dużego areału, jakiego jesz 
cze nigdy w zespole nie uprą 
wiano. Rośliny motylkowe ob 
rodziły pięknie. Paszy 1 na­
sion pod przyszłe zasiewy bę­
dzie pod dostatkiem. Upra­
wiano też wiele, bo około 1 000 
ha różnych mieszanek, nie za 
pomniano o wsiewkach sera­
deli. W ogóle, trzeba stwier­
dzić, że na wiosnę wykorzysta 
no pod zasiewy każdy skra­
wek ziemi. Np. na kopczy- 
skach po ziemniakach zasiano 
słonecznik.

Pod dostatkiem fest również 
siana i koniczyny, mimo że nie 
zebrano leszcze w całości dru­
giego pokosu. Ale oprócz tego, 
wykorzystując posiadaną suszar 
nię, przygotowano prawie 100 
ton suszu. Suszono więc koni­
czynę. lucernę, pokrzywy, mło 
de sitowie, różne chwasty. Do 
suszenia wykoszono zielska z 
wszystkich rowóto, nieużytków, 
parków i ogrodów. Susz przyrzą 
dzony zostanie jeszcze z części 
traw łąkowych i mieszanek z 
drugiego pokosu. Zmielony susz 

będzie później dodawany do 
pasz treściwych.

A kiszonki? I o nich nie za­
pomniano. Napełnionych jest 
jut całkowicie 10 silosów. Pozo 
stawiono tylko 2 silosy do ku­
kurydzy. która nawiasem mó­
wiąc udała się, a część jej ze­
brana będzie na nasiona. Dlate 
go też w przyszłym roku za­
miast 20 ha, gospodarstwa ze­
społu uprawią 46 ha kukury 
dzy. Ale wracając do kiszonek 
należy stwierdzić, że już obec 
ne zapasy wystarczyłyby pra­
wie na okres zimowy. A prze­
cież do kiszenia w dołach po­
zostałe jeszcze masa liści bura 
czanych, mieszanek, słoneczni­
ka itp. A więc i o kiszonki nie 
ma obawy. Wystarczą do póź­
nej wiosny.

Podobnie iest z okopowizną I 
paszami treściwymi. Wystarczy? 
powiedzieć, że w zespole zebra 
no przeciętnie po 3 — 4 g zbAż 
ponad plan z każdego ha.

Starszy zootechnik Florian 
Ilerudaj oświadcza, że te­
goroczne zapasy pasz bę­
dą trzykrotnie większe, ani­
żeli ubiegłego roku. W zespole 
PGR Marcinkowice nie zabrak­
nie więc paszy dla inwentarza, 
którego pogłowie do końca 
grudnia ma wzrosnąć o przesz­
ło 600 sztuk bydła, trzody chle 
wnej i owiec. Przygotowując po 
trzebną ilość paszy, zespół już 
obecnie stworzył warunki dal­
szego wzrostu pogłowia w la­
tach następnych, wydatnego 
podnoszenia produktywności 
Inwentarza, systematycznego 
wykonywania i przekraczania 
planów produkcji zwierzęcej.

Obecnie, kierownictwo żespo 
hi musi tylko dopilnować spraw 
nego i wczesnego przepro­
wadzenia prac wykopko­
wych, odpowiedniego zabez­
pieczenia plonów upraw o- 
kopowych, a przede wszystkim 
— sprzątnąć z pól resztę sło­
my po kombajnach.

1 MARIAN REBELKA

O kilku nazwiskach
Antoniego Mielczarka 

zdefraudowanych pieniądzach 
i braku czujności 

niektórych kadrowców
No to „siup**,  panie Jaksan- 

der. — Gość proponujący wy­
picie którejś tam z rzędu ko­
lejki uśmiechnął się lekko pod 
nosem i stuknął kieliszkiem 
kieliszek kompana. Władysła­
wowi Jaksandrowi troiło się 
już w oczach, ale nie pogar­
dził jeszcze i tym łykiem trun 
ku. Zresztą, jak tu nie skorzy 
stać z takiej okazji — myślał 
sobie — taki miły, towarzyski 
gość, sam araprosił na wódkę, 
płaci w dodatku...

Następny kieliszek wprowa­
dził Jaksandra w stan zupeł­
nego już zamroczenia. Pamię­
tał ty2ko, że z Antosiem cało­
wał się i zapewniał o swej do­
zgonnej przyjaźni.

Przebudzenie było przykre. 
Jaksander stwierdził brak 
portfelu a wraz z nim wszyst­
kich dokumentów.

W kilka godzin później Anto 
ni Mielczarek — bo tak brzmią 
ło nazwisko hojnego fundatora 
— jechał już pociągiem jako... 
Władysław Jaksander.

• • •
Gdybyśmy podsumowali kwo 

ty pieniężne zdefraudowane 
przez Antoniego Mielczarka, 
wyniosło by to w sumie około 
200 tys. zł. Myślicie, że Miel­
czarek ukradł tę kwotę tak 
„za jednym zamachem"? Ależ 
skąd. Swą „karierę" w woje­
wództwie koszalińskim rozpo­
czął on w 1950 roku w MPRB 
w Białogardzie, występując 
już wtedy pod nazwiskiem 
swego brata Stanisława Miel­
czarka. Nadużycia na sumę po­
nad 160 tys. zł jakich doko­
nał w tym przedsiębiorstwie, 
zmusiły go do zmiany miejsca 
pracy. Przeniósł się więc do 
PGR Przelewice — zespół Cza- 
pllce, ale już jako Mielczarski. 
I tu nie mógł „zagrzać" miejsca. 
Nie pozwoliła mu na to skra­
dziona poważna suma plenięż 
na. Zasmakował Mielczarek w 
rozjazdach po województwie. 
Po „gościnnych występach" w 
Przelewicach w końcu 1952 ro­
ku wy jeżdżą więc sobie do po­
wiatu Człuchów. W PGR Prze­
chlewo jako Władysław Jak­
sander „wybrał" sobie posadkę 
księgowego. Defraudacja dal­
szych 7 tys. zł zmusza go do 
kolejnej wędrówki. Pod nazwi 

pomoc państwa trafiła przede wszyst 
kim do rąk chłopa pracującego, dla 
którego jest przeznaczona.

W dyskusji na temat pomocy ma­
szynowej państwa dla chłopów, wie­
le mają do powiedzenia technicy, 
mechanicy i robotnicy naszych o- 
środków maszynowych na wsi. Wie­
my, te z remontem i eksploatacją 
maszyn mieliśmy aż nazbyt dużo 
niedociągnięć, boleśnie odbijających 
się na wykonaniu prac polnych, a 
więc obniżających produkcję rolni­
czą. Niezmiernie ważnym zadaniem 
terenowych instancji partyjnych o- 
raz organizacji partyjnych przy o- 
środkach maszynowych jest zapew­
nienie takiego poziomu dyskusji na 
temat IV Plenum, aby były one jak 
najbardziej rzeczowe, aby na trwa­
łą przyczyniły się do usprawnienia 
pracy POM i GOM.

Dyskusjom w gromadach, GOM i 
POM winny towarzyszyć dyskusje 
wśród inżynierów i robotników na­
szych zakładów przemysłowych, pro 
(łukujących ciągniki, traktory, kom­
bajny, wszystkie inne ...aszyny rol­
nicze. Bez ich ofiarnego wysiłku nie 
otrzyma wieś tej wzmożonej pomo­
cy, którą chcą jej okazać partią i 
państwo. Im więcej traktorów, siew- 
ników, snopowiązałck — tym wię­
cej cbleba, masła, mięsa, mleka, wel 
ny! O tym musi pamiętać każdy ro­
botnik i pracownik naszego wielkie­
go przemysłu.

Słusznie postąpimy, jeśli mówiąc 
o planach wzmożonej pomocy ma­
szynowej rolnictwu ze strony pań­
stwa, mówiąc o maszynach, ani na 
chwile nie zapomnimy o człowieku 
— o tym, który te maszynv produ­
kuje, eksploatuje je I z nich korzy­
sta. Od umiejętności zorganizowa­
nia ludzkiej pracy, mobilizacji ener­
gii ludzkiej, będzie zależało powo­
dzenie wielkiego dzieła dalszego po­
lepszenia warunków pracy i podnie­
sienia wydajności polskiego rolnic­
twa.

W. STYCZYŃSKI

skiem Edwarda Wieczorka 
przyjęty zostaje również w cha 
rakterze księgowego w PGR 
Jacinki, pow. Sławno. „Trwa­
ły dokument", jaki pozostał w 
Jacinkach po Wieczorku — to 
zdefraudowane 15 tys. zł-

• • •

Jak to się stało, że Mielcza­
rek przez 3 lata tak bezkarnie 
grasował po naszym wojewódz 
twie i wedle własnego uzna­
nia wybierał sobie „dochodo­
we" posady. Najlepiej chyba 
odpowiedzieliby na to pytanie 
kierownicy wymienionych 
przez nas zakładów, którzy an 
gażowali Mielczarka.

Akta dowodowe, jakie po­
siada Milicja Obywatelska, do 
statecznie wyjaśniają całą sy­
tuację. Sprawa choć pros-#* *,  
ale wymaga omówienia. Cho­
dzi bowiem o to, że Mielczarek 
zgłaszając się do pracy czy to 
w MPRB w Białogardzie, go­
spodarstwie PGR Przelewice, 
PGR Przechlewo, czy w końcu 
w Jacinkach nie został przez 
kierowników referatów kadr, 
względnie kierowników refera 
tu pracy 1 płacy nawet... wyle 
gitymowany. Po prostu przyj­
mowano Mielczarka wszędzie 
jak to się mówi „na gębę".

Rezultat: opisany na wstę­
pie.

A gdyby np. kierownictwo 
MPRB w Białogardzie wyka­
zało choć odrobinę czujności 
przy angażowaniu Mielczarka, 
wyszłoby już wówczas na jaw, 
że poszukiwany on jest od lat 
przez organa Milicji Obywatel 
skiej. Podobne bowiem prakty 
ki stosował w Gliwicach czy w 
powiecie Radomsko, gdzie zde- 
fraudował 19 tys. zł. W 1946 
roku zamieszkując w Krako­
wie otrzymał za dokonywanie 
rabunków karę więzienia, a w 
dwa lata później karany był 
za usiłowanie przekroczenia 
granicy.

Pretensje można mieć zresz­
tą nie tylko do kierownictwa 
MPRB w Białogardzie. Brak 
czujności wykazali również w 
tym wypadku kierownicy go­
spodarstw PGR Przelewice, 
Przechlewo i Jacinki.

• • •

Dowody, jakie posiada 
Komenda Wojewódzka MO 
świadczą, że wypadki angażo­
wania nie meldowanych osób 
zdarzają się niestety w naszym 
województwie często. Najgo­
rzej sytuacja pod tym wzglę­
dem przedstawia się w PGR- 
ach. Następstwa zaś tego — to 
przedostawanie się do nich ele 
mentów przestępczych, to czę­
sto jeszcze notowane tam kra 
dzieże i rabunki.

Niesposób nie przypomnieć 
tu wypadku, jaki miał nieda­
wno miejsce w gospodarstwie 
PGR Dobre — zespół Mścice. 
Pisaliśmy o nim w jednym z 
poprzednich numerów naszej 
gazety. Sprawca napadu na 
kasjerkę otrzymał karę śmier­
ci. Ale czy można przejść nad 
tym do porządku dziennego? 
Przecież kierownik gospodar­
stwa PGR Dobre angażując 
bandytę Czesława Wółkowskle 
go, nie zażądał nawet od niego 
wylegitymowania się dowodem 
tożsamości, a cóż dopiero mó­
wić o dokumencie stwierdza­
jącym wymeldowanie z poprze 
dniego miejsca pracy. Co gor­
sze, politykę angażowania 
ludzi na „ślepo" prowadzi się 
nadal w tym gospodarstwie. 
Niedawno funkcjonariusze MO 
stwierdzili np., że pracuje tam 
38 osób nie meldowanych. Dzl 
wnymi praktykami kierowni­
ka gospodarstwa PGR Dobre 
trzeba się zająć. Nie wolno bo 
wiem dłużej tolerować w na­
szym województwie takiego 
stanu rzeczy.

W walce z wykroczeniami 
administracyjnymi, naruszają­
cymi porządek publiczny, u*  
dział wziąć muszą nie tylko 
funkcjonariusze MO. Takt sam 
obowiązek spoczywa również 
na kierownikach zakładów 
pracy 1 instytucji. Bo czujność 
obowiązuje wszystkich, bez wy 
jątku.

JERZY KISS ORSKI



Sprawa do natychmiastowego 
załatwienia

Koszalińskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego posiadają 
zaledwie cztery punkty usłu­
gowe stolarsko-meblarskie. Je 
den z nich znajduje się przy 
ul. Krzywoustego 11 w Kosza­
linie. Stolarnia mieści się w 
dwuizbowym ciasnym lokalu. 
Przyznano jej też komórki na 
magazyn podręczny, mieszczą­
ce się na podwórzu. Punkt u- 
sługowy nie może jednak z 
nich wcale korzystać, gdyż 
mieszkańcy pobliskiego domu, 
zrobili sobie tam pomieszcze­
nie dla kur. Magazyn podręcz­
ny mieści się więc na strychu, 
nie jest zabezpieczony, a znaj­
dują się tam materiały łatwo­
palne, jak np. balony szklane 
z politurą.

Brak magazynów — sprzyja 
także i tak już częstym wy­
padkom kradzieży. Pracowni­
cy skarżą się na całkowity 
brak bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. W zakładzie nie ma 
ubikacji, gdyż lokatorzy są­
siedniego domu wykorzystali 
ją również na komórkę. Po­
nadto mieszkańcy domu \Vysy 
pują śmieci przed drzwiami 
stolarni, a kury zanieczyszcza 
ją lokal i surowce.

Kierownictwo punktu usłu­
gowego zwracało się już kilka 
krotnie do Prez. MRN, aby za­
łatwiło wreszcie tę sprawę. 
Komisja bhp z WZPT stwier­
dziła karygodny stan higienicz 
ny i... pozostawiła wszvstko 
tak, jak było przedtem. Nato­
miast Referat Przemysłu 
Prez. Miejskiej Rady Narodo­
wej przysłał 3 sierpnia br. 
pismo tej treści: „Zgodnie z 
podjętą uchwalą III Sesji

Czym otworzyć?
— Proszę butelkę jasnego.
Bufetowa stawia na stole bu­

telkę piwa i... odchodzi. Rozglą 
dam się — bowiem butelka jest 
zamknięta kapsułka.

— Proszę zdjąć kapsułkę.
Bufetowa uśmiecha się i roz 

kłada ręce.
— Spróbujcie sami otworzyć, 

bo nie mam kluczyka.
Rad nierad zabieram się do 

roboty. Próbuję nad kontem sto 
fu, potem lady, wreszcie krze­
sła i... nic. Jest jeszcze parapet 
okna, opieram kapsułkę, mocne 
szarpnięcie i... poszło. Polecia­
ła kapsułka a raiem z nią zbi­
ta szyjka od butelki.

Podobne wyczyny przy otwie 
rantu butelek zaobserwować 
można w niejednej gospodzie 
albo sklepie.

Czy nie lepiej jednak zao­
patrzyć bufetowych i sklepo­
wych w kluczyki do otwierania 
butelek? Uniknie się przez to 
strat, które powstają przy o- 
Zwieraniu butelek o kenty sto­
łów czy parapetów okien.

(ka-jot) 

nr 23/55 zobowiązujemy KZPT 
do pełnego zabezpieczenia ma 
teiiałów produkcyjnych i su­
rowców przed kradzieżą i opa 
darni atmosferycznymi". O- 
czywiście, nikt z kierownictwa 
punktu usługowego nie wziął 
na siebie odpowiedzialności za 
zabezpieczenie surowców.

Szkoła dobrego zawodu
Murarze otrzymują za swą 

pracę wysokie wynagrodzenie. 
Popatrzmy tylko na przykła­
dy. W Koszalinie, pracownicy 
ZBM zarabiają przeciętnie 
1 000 — 1 500 zł. Wynagrodze­
nie miesięczne wielu sumien­
nych, wysokokwalifikowanych 
murarzy, czy tynkarzy jest je­
szcze wj-ższe. Tak np. murarz 
Edward Kępiński z ZBM otrzy 
mał w sierpniu blisko 2 800 zł.

Pracę w zawodzie murarza 
można otrzymać bardzo łatwo. 
Fachowców z tej dziedziny po­
szukują wszystkie przedsiębior 
stwa budowlane. Zapotrzebo­
wanie na wykwalifikowanych 
pracowników budowlanych w 
naszym województwie stale 
wzrasta.

Aby uzupełnić występujący 
w budownictwie niedobór fa­
chowców, otwarto w bieżącym 
roku, po raz pierwszy w na­
szym województwie Szkołę 
Przysposobienia Zawodowego 
o kierunku budowlanym. Ab-

Czekamy na odpowiedź z 
Prez. MRN, a niezależnie od 
tego, należy jak najszybciej 
stworzyć dogodne, a przede 
wszystkim higieniczne warun­
ki pracy ludziom zatrudnio­
nym w stolarni przy ul. Krzy­
woustego 11.

(d-n)

solwenci szkoły po zdaniu e- 
gzaminu otrzymują tytuł wy­
kwalifikowanego murarza-tyn 
karza. W swoim zawodzie ma­
ją przy tym duże możliwości 
awansu.

Do Szkoły Przysposobienia 
Zawodowego w Koszalinie o 
kierunku budowlanym rozpo­
częto już przyjmowanie kandy 
datów. Nauka rozpocznie się 
w październiku br. Zgłoszenia 

przyjmuje Dyrekcja Okręgo­
wa Szkolenia Zawodowego, Ko 
szalin, ul. Alfreda Lampe 30. 
Wpływające podania o przyję­
cie do szkoły są natychmiast 
rozpatrywane, a kandydaci nie 
zwłocznie zostają powiadomię 
ni o decyzji. Wszystkie dotych 
czasowe zgłoszenia załatwiono 
przychylnie.

Nauka w szkole jest bezpłat 
na i trwa 9 miesięcy. Ucznio­
wie, również bezpłatnie otrzy 
mają mieszkanie w internacie, 
wyżywienie, ubranie wyjścio­
we i robocze, obuwie, bieliznę 
osobistą i pościelową oraz po­
moce naukowe. Otoczeni też 
zostaną troskliwą opieką lekar 
ską. Do szkoły przyjmowani 
są zarówno chłopcy jak i 
dziewczęta w wieku od 16 do 
19 lat. Kandydaci muszą wy­
kazać się umiejętnością czyta­
nia i pisania oraz odpowie­
dnim stanem zdrowia.

Tak więc warunki przyjęcia 
są przystępne, a możliwości 
pracy i dobrego wynagrodze­
nia r>n ukończeniu szkoły, na­
prawdę duże.

W najbliższych numerach 
naszej gazety poinformujemy 
o obowiązującym w szkole pro 
gramie nauczania.

(R. A.)

DDCZAS kiedy na 
(wiecie i w kraju 
zachodzi cały sze 
reg nowych cieką 
wych wydarzeń, w

gablotkach na gazetki t tablice 
propagandowe tkwią uporczy­
wie gazetki o tematyce 22 Lip 
ca i Festiwalu. Czyżby zaintere 
sowane instytucje nie posiada­
ły kalendarza?

Stan gablotek i wygląd umie 
szczanych w nich gazetek nie 
najlepiej świadczy o aktywie 

i kulturalno-oświatowym.

1ZED WDK, przy 
il. Zwycięstwa 
est kiosk z napo- 
ami, słodyczami 
papierosami.

W kiosku tym jednak sprze 
da|e się wino, nawet już mocno 
nietrzeźwym osobom. Nierząd 
ko najbliższe sąsiedztwo kiosku 
przypomina knajpę z wszystki 
mi jej właściwościami. A prze 
cięż po drugiej stronie ulicy 
jest Dom Kultury.

Konkurencja
Od niepamiętnych czasów 

żółw był symbolem opieszałoś­
ci. Dopiero Urząd Pocztowy w 
Koszalinie, zazdroszcząc wątpli 
wei zresztą sławy temu stworze 
niu, udowodnił do czego może 
doprowadzić chęć „współzawod 
niczenia". Konkurencja ta do 
prowadziła do całkowitej reha 

bilitacji, jak się okazuje nie 
słusznie wyszydzanego żółwia. 
Bo czym iest przysłowiowe żół 
wie tempo w porównaniu z fa 
ktem, że depesza wysłana z Ko 
szalina do Rusowa, pow. Ko­
łobrzeg, w dniu 1 bm. z zawia 
domieniem o terminie pogrze 
bu w dniu 3 bm. dotarła do ad 
resata „już" 5 bm.

Żółw jest więc zupełnie w po­
rządku, szkoda jednak, że nie mo 
żna tego powiedzieć o działalno 
ści naszej poczty.

Zguby do odebrania
Jak informuje nas Komenda 

Miasta MO, jest tam do odebrania 
zegarek ręezny oraz garnitur.

Właściciele tych przedmiotów 
winni jak najszybciej zgłoclć się 
po odbiór zgubionych rzeczy.

III Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorów

W całym kraju trwają przy 
gotowania do trzeciego Ogólno 
polskiego Konkursu Recytato­
rów.

Konkurs recytatorski odbę­
dzie się w kilku kategoriach, 
a mianowicie: amatorskiej, ar- 
tystyczno-zawodowe). młodzie­
ży szkolnej i młodzieży akade­
mickiej. Wstępne eliminacje zo 
staną przeprowadzone w tere­
nie w połowie bm. przez organi 
zacje masowe i szkoły.

Eliminacje powiatowe i woje 
wódzkie winny odbyć się z 
końcem września i w począt­
kach października. Konkurs o- 
bejmuje trzy grupy repertuaro 
we: prozę, poezję i satyrę. Re 
pertuar jest w zasadzie dowol­
ny z tym jednak, że uczestni­
ków obowiązuje jeden utwór

II etap zdziesiątkował uczestników
motocyklowej »Szościodniówki« w CSR

Do drugiego etapu motocy­
klowej „Sześciodniówki" wy­
startowało w Gottwaldowie 198 
zawodników. Padający przez ca 
ły dzień deszcz i ciężka trasa 
spowodowały, że aż 69 zawodni 
ków nie ukończyło etapu. Do 
chwili uzyskania informacji o- 
ficjalne wyniki nie były lesz­
cze znane i obliczone zostaną 
bardzo późno w nocy lub w go 
dżinach rannych.

W konkurencji o „Srebrna 
Wazę” w polskim zespole „A" 
Żurawiecki jest bez punktów kar 
pych. Markowski ma ok. 13 
pkt., a Paluch ok. 15 pkt. kar­
nych. W konkurencji tej nie ma 
zespołu bez punktów karnych. 
Polacy po dwóch etapach znaj 
dują się prawdopodobnie w 
pierwszej trójce. Gorzej powiod 
ło się zespołowi „B". który od 
parli z tej konkurencji.

Z polskiego zespołu fabrycz 
nego odpadł Krzysztof Brun, a 
z zespołu klubowego — Kub- 
ski i Kupczyk. Wszyscy oni od 
padli wskutek defektów in­
stalacji elektrycznej w maszy­
nach.

W konkurencji o międzyna­

Strzeleckie mistrzostwa Europy
Zakończono strzelania o ty­

tuł drużynowego mistrza Eu­
ropy w kbks la. Zwyciężyli 
bezapelacyjnie strzelcy ZSRR, 
którzy ustanowili nowy rekord 
świata wynikiem 1991 pkt. 
(Piesiebletin 400/400, Borysow 
397/400, Itkin 398,400, Bogda­
nów 397/400, Pierwotin 
397/400). Poprzedni rekord na­
leżał do Szwecji i wynosił 1988 
pkt. Drugie miejsce zajęła 
Szwecja 1990 pkt., a trzecie Ju 
gosławia. 1987.

W zakończonych strzela- 
niach kbks Ib w konkurencji 
indywidualnej zwyciężył Jo- 
hanson (Dania) 396/400 przed 
reprezentantami ZSRR Bogda- 
nowem i Lodinem — po 394 

Mickiewicza. Dużą uwagę zwró 
cono na uwzględnienie twórczo 
ści regionalnej i gwarowej.

Przygotowania do konkursu 
na terenie naszego wojewódz­
twa prowadzą oddziały kultury 
prez. PRN w ścisłym powiąza­
niu z organizacjami masowymi. 
Szczególnie dobrze przebiegają 
one na terenie pow. złotowskie­
go. Powołano tam Powiatową 
Komisję Konkursową. Przystę­
puje się już do organizowania 
konkursów recytatorskich w te 
renie. Osiągnięciami powiatu zło 
towskiego w tej dziedzinie po 
winny zainteresować się oddzia 
ły kultury w innych powiatach, 
a szczególnie w kołobrzeskim, 
białogardzkim i świdwińskim.

(rewa)

rodową nagrodę prowadzi zde 
cydowanie zespół NRF. Rów­
nież i w tei konkurencji nie m« 
zespołu bez punktów karnych.

III etap składać się będzie z 
272-kilometrowej jazdy dzien­
nej oraz 161-kilometrowej jaz­
dy nocnei.

pkt Sadurski miał 380, a Wa­
silewski 379.

W rozpoczętych strzelaniach 
kbks le Wasilewski ustanowił 
rekord Polski — 370/400.

W środę medalami mistrzów 
Europy udekorowani zostali 
strzelcy śrutowi. Jak wiadomo 
drużyna Polski zajęła trzecie 
miejsce i zdobyła brązowy me 
dal.

KOSZALIN — „Nowi HnU" — 
Sadko; rodź. 14, 19; Stara for­
teca; £Odr. 18. 24. „Młoda Gwar­
dia4* —- Tajemnicze odkrycie. Ki- 
no-Teatr WDK -4 Dusze czau&cli:/ 
godz. 17.30 i 19.90. SŁUPSK — 
„Polonia4* — Eurbinowie. „1 Maj4*
— Strażnica w górach. BIAŁO­
GARD — Na bezludnej wyspie. 
SZCZECINEK — Kon k polny. 
WALCZ — Dartecl partyzanta. 
USTKA — Próba wierności. 
SŁAWNO — Kurs na Marto. DAR­
ŁOWO — Podstęp swatM. BY­
TÓW — Las — I seria. MIASTKO
— Niebezpieczne ścieżki. CZŁU­
CHÓW — Świadectwo dojrzałości. 
ZŁOTÓW — Romeo 1 Julia. JA­
STROWIE — Przełom — I 1 II «e- | 
ria. ŚWIDWIN — O tym nie wol­
no zapomnieć. DRAWSKO — Pie­
śniarz słonecznych stepów. ZŁO­
CIENIEC — W stepach. CZAPLI­
NEK — Pogromczyni tygrysów. 
POLCZYN-ZDROJ —• Kur# na 
Marto. KOŁOBRZEG — Małżeń­
stwo Kreczyńskiego.

PROGRAM I 
na dzień 17 września 1955 (sobota) 

Propram dnia: 6-55, 15.99. Wiad.t 
5.05, 6. W, 7.60, 7.40, 16.00,

20.00, 23.00.
5.10 Poranne rozmaitości roln. 

5.30 Melodie rozrywkowe. 5.48 Głm 
nastyka. 6.15 Koncert ork. dętych. 
C.33 Kalendarz radiowy. 9.45 Gimn. 
7.15 Tańce ludowe różnych naro­
dów. 7.45 Plóscnki. 8.00 Muzyka 
rozrywkowa. 8.40 Utwory skrzyp­
cowe. 0.00 „Uczmy się śpiewać4* — 
aud. dla klas III 1 IV. 9.20 Koncert 
symfoniczny. 10.35 Aud. literacka. 
:P.55 Melodie rozrywkowe. 11.10 
Koncert chóru Rózgi. Wrocław­
skiej PR. 11.3!) Muzyka i aktualno­
ści. 12.10 Przegląd prasy. 12.15 U- 
twęry na flet. 12.30 Na swojską 
nutę. 13.00 Aud. dla wsi. 13.10 
Przerwa. 15.30 „Zloty trój­
ząb4* — słuch, dla dzieci. 16.05 
Koncert życzeń. 17.00 Z życia 
Związku Radzieckiego. 17.30 Kon­
cert rozrywkowy. 13.20 Ulubione 
melodie. 18.40 Poetycki koncert ży 
czeń. 19.10 „Echa Festiwalu4* — 
„Tańce naszych sąsiadów**.  20.30 
Mutyka taneczna. 21.50 Felieton 
literacki. 22.00 Kronika sportowa. 
22.27 Chaczaturian: Balet „Gaja- 
ne“. 23.10 Muzyka taneczna.

Dlaczego GS Czarne 
nie skupuje 

słoików?
Wiadomo, te sklepy detaliczne 

handlu uspołecznionego zobowią­
zane aą do skupu butelek 1 słoi­
ków. Zarządzenie to nie jest re­
spektowane jednak przez GS w 
Czarnem, pow. Cr.łuchów, bowiem 
sklepowi odmawiają skupu słoi­
ków po dżemach.

Zarząd GS tłumaczy to tym, te 
PZGS w Człuchowie rzekomo nic 
przyjmuje słoików od GS.

Warto, by odpowiedzialny pra­
cownik PZGS zapoznał się do­
kładniej z obowiązującymi zarzą­
dzeniami. (ka-jol)

Dziś, podobnie jak wczoraj, 
zachmurzenie duże z przelot­
nymi opadami w ciągu dnia. 
Temperatura dniem wahać się 
będzie około 16° C, nocą do 
8° C. Wiatry zachodnie I pół­
nocno-zachodnie. Szybkość wia 
tru od 3 do 7 rn/sek.

OGŁOSZENIA
Z dniem 1 października 1955 r. postanie otwarty w Kosza­

linie 
KURS na TECHNIKA-URZĄDZENIOWCA w ROLNICTWIE 

(technika-geodety)
dla absolwentów średnich szkół ogólnokształcących. Podania 
z życiorysem i odpisami dokumentów składać w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej — Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa, Zarządzie Urządzeń Rolnych, gdzie też można 
otrzymać szczegółowe informacje (di ny parter, pokój 43 — 
Urządzenia Rolne). (K-353-0)

MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI, BETONIARZY. ROBOT­
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjrnie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie. ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza­
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy­
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu 
Płaca w/g układu zbiorowego.

K—324-0

Pirie zwyciężył 
Zatopka 
na 5000 m

W Pradze rozpoczął się lek­
koatletyczny mecz między re­
prezentacjami Czechosłowacji 
i Anglii. Po pierwszym dniu za 
wodo w w konkurencji męż­
czyzn prowadzą Czechosłowa- 
cy 47:46, a w konkurencji ko­
biet Angielki — 31:24.

Pierwszy dzień meczu przy­
niósł gospodarzom dwa rekor­
dy krajowe w konkurencji ko 
biet. Ustanowiły je: Modra*  
chova w skoku wzwyż — 169 
cm, która zajęła drugie miej­
sce za Angieką Hopkins — 171 
cm i Voborilj»a zwyciężając 
w pchnięciu kulą 13.98 (rekord 
CSR juniorek).

Najwięcej emocji dostarczył 
bieg na 5 000 m, który zakoń­
czył się zwycięstwem Plrie 
(Anglia) — 14.03,8 przed Zatop 
kiem — 14.04,0, Norrisem (An 
glia) — 14.04,0 i Tomisem (CSR) 
— 14.31,0.

Migawki 
koszalińskie

Mistrzostwa 
pow. kosza lińskiego 
w lekkoatletyce 
odbędą się 23 hm.

Powiatowy Komitet Kultury 
Fizycznej w Koszalinie wziął 
się poważnie do „rozkręcania” 
sportu wiejskiego na terenie 
powiatu. Po niedawnych mi­
strzostwach siatkarzy i zawo­
dach strzeleckich organizuje 
obecnie mistrzostwa powiatd 
w lekkoatletyce. Odbędą się o- 
ne w Bobolicach w dniu 25 
września. Początkowo planowa 
no je na niedzielę 18 bm. W 
dniu tym jednak nie dojdą <r 
ne do skutku.

War Jo wziqć
z nich przykład

Rolniczy Dom Towarowy w 
Miastku prowadzony jest wzoro­
wo 1 urządzony estetycznie, a 
ekspedientki Janina Kipisz f Bro­
nisława Miszczak uprzejmie od­
noszą się do kupujących, spraw­
nie ich obsługując. Książka ży­
czeń 1 zażaleń znajdująca się w 
tym sklepie wypełniona Jest no­
tatkami, potwierdzającymi to zda­
nie.

Warto, by za przykładem eks­
pedientek z Rolniczego Domu To­
warowego wzięli przykład 1 inni 
sprzedawcy w Miastku.

W. perechuda 
korespondent „Głosu"

PRACOWNICY POSZUKIWANI
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